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Polemika dra Pacaka z mową kandydacką dra Bi­
lińskiego w Rzeszowie. —  Rozłam lewicy w Du­
mie. — Pogłoska o śmierci Tołstoja, —  W  zdro­
wia prof. Jordana 'nastąpiło polepszenie. —  Gro­

źny pożar w Zielonkach.

Z rucha wyborczego.
Kraków, 8 maja.

Zgromadzenie na Kotłowem**.

W czoraj wieczorem odbyło się w sali cechu 
rzeźniczego liczno zgromadzenie, które o godzi­
nie 8 i pół zagaił prezes Izby rękodzielniczej 
p. K  o s o b u c k i. Na zebranie przybyli samo­
istni rękodzielnicy ze wszystkich czterech okrę­
gów. Przewodniczącym wybrano p. K o s o b n- 
j k i e g o ,  zastępcą p. D r o z d o w s k i e g o ,  se­

kretarzem p. K u l e s z ę .  Przewodniczący zawia­
domił, że na zgromadzenie zaproszeni zostali 
wszyscy czterej kandydaci: pp. P e t e l e n z ,  Si ­
k o r s k i ,  S t a n i s z e w s k i  i Z i e l e n i e w s k i ,

Pierwszy zabrał glos dr Staniszewski zazna 
czając, że staje iako kandydat, pusłuszny ży­
czeniu i woli w pierwszym rzędzie rękodzielni­
ków. Mówca oświadcza, że nważa się za szcze­
rego demokratę, demokiacya jego jednak wolną 
jest od wszelkiego liberalizmu, czuje sie kato­
likiem (Żywe oklaski). Pemokracya kandydata 
jest także wolną od indyferentyzmu narodowe­
go, od radykalizmu społecznego, politycznego i 
ekonomicznego, bo na jego sztandarze wypisa 
ną jest: społeczna miłość i społeczna równowa­
ga. (żyw e oklaski). Mówca wskazuje na Króle­
stwo, na Wielkopolskę, gdzie posłowie polscy 
idą w zwrartej falandze. Ten nastrój całego 
społeczeństwa polskiego we wszystkich trzech 
zaborach wymaga też konsolidacyi wszystkich 
stronnictw narodowych, a gdy się to stało tu 
w Krakowie, j> stto dowodem, wielkiego rozumu 
politycznego, (żyw e oklaski), Bezzasadnym jest 
zarzut, że przywódcy polskiego stronnictwa de­
mokratycznego i przywódcy mieszczaństwa po­
rzucili swe sztandary nie dla idei, aie dla sza- 
cherki wyborczej. To nieprawda, myśmy tylko 
nczynili to, czego wymagała ważna chwila w 
życiu naszego społeczeństwa.

Kandydat omóv. 'ł następnie sprawę powszech­
nego prawa głosowania, które utworzonem zo­
stało dla wszystkich obywateli. Socyaliści są 
innego zdania i twierdzą, ze prawo powszech­
nego głosowania mają tylko obywatele, którzy 
są członkami partvi socjalistycznej; .nnjm  od­
mawiają oni prawa głosowania, rozbijają im 
zgromadzenia.

W  dalszym ciągn swych wywodów dr Stani­
szewski omówił cały szereg postulatów sw ata 
rękodzielniczego: ustawy przemysłowej, owego 
zlepn różnych nowel, na których się ju l żaden 
adwokat wyznać nie może (oklaski), ustawo­
dawstwa ochronnego dla rękodzielników, zabez­
pieczenia pretensyi rękodzielnika przy budo­
wlach i t. d. W  końcu u zywał kandydat ręko- 
izielników, aby obowiązek swój spełnili, od nich 

bowiem, jako od największej liczby wyborców 
krakowskich, zależy, kto wyjdzie Tl maja z doć 
Wawelu do parlamentu. (Huczne, długotrwałe 
oklaski).

Inż. Zieleniewski powitany oklaskami, zazna­
cza, że fakt iż jego wiaśnie powoiano do kan­
dydowania, jest wskazówką, że wyborcy życzą 
sobie lin posła pracownika na niwie gospodar­
czej, którym mówca jest od lat 25. I  gdyby 
został wybrany, kwestye ekonomiczne byłyby 
głównym terenem jego działalności poselskiej. 
Kandydat omawiał następnie sprawy rękodzieła, 
którego rozwói przedewszystkiem powinien być 
popierany przez rząd; rząd ten jednak dla Ga- 
licyi zbyt małą przeznacza na to sumę. Mówca 
zaznacza następnie, że w  parlamencie będzie 
rzecznikiem wszystkich sfer naszego społeczeń­
stwa.

D r Petelenz oswiaucza że przed ~ękodziel- 
likami nie staje jako człowiek nieznany, zawsze 
bowiem w czasie działalności swej publicznej, 
a także w  parlamencie był gorliwym orędowni­
kiem sprn„ rękodzielniczych Pracował w myśl 
wsk izań 1 'niskiego stronnictwa demokratyczne­
go, które ma te same cele, co demokratyczne 
mieszczaństwo. (Oklaski). Mówca przyłączając 
się do wywodów dra Staniszewskiego, odpiera 
z oburzeniem zarzuty, jakoby P  S. D opuściło 
swój sztandar, połączywszy się z mieszczań­
stwem, stronnictwo mówcy połączyło się z wy­
znawcami tej samej idei polskiej dla wspólnej 
dobrej sprawy. (Żywe oklaski)

Mówca przedstawia następnie szereg spraw, 
których w parlamencie był rzecznikiem i w któ­
rych współdziałał. Ustawa przemysłowa mimo 
najrozmaitszych nowel, nie była może nieżyczli­
wie traktowaną, cboć tak źle wypadła ale to 
już wina stosunków w parlamencie, który przez 
szereg lat niezdolnym był do pracy. Wielu spiaw 
n;e dokonano, inne doprowadzone do końca, no­
szą one jednak na sobie piętno dorywczości. 
Przyszły parlament będzie musiał te wszystkie 
ważne kwestye poprawić i zastanowić się po­
winien nad całością spraw ekonomicznych i so­
cjalnych, bo dotychczasowa rębota ,na w^ryw 
k i“ niQ na wiele się zdała. (Żywe oklaski).

Z postulatów szczegółowych, nad któremi się 
mówca następnie zastanawiał, wymienić należy 
przedewszystkiem postulat utworzenia w kraju 
szkół zawodowych i fachowych, których u nas 
jest tak mało Sprawy szkolnictwa będą stale 
zajmować nwagę moyycy, tak, jak aotąa pod 
czas pięcioletniego posłowania w ktorero udało 
się mu uzyrkać bardzo wiele dla szkolnictwa 
naszego. (Oklaski).

Pod koniec swych wywodów wskazał dr Pe­
telenz na swe kilkakrotne wystąpienia w ple­
num parlamentu, stwierdzając między innemi, 
ze miał odwagę wystąpić przeciw Niomiom i 
podnieść, ze jak długo Polacy istnieją na ziemi, 
nie pozwolą ukrócić ani na włos swych praw 
narodowych, nie dadzą osłabić swoich dążeń do 
niepodległości. (Żywe, długotrwałe oklaski).

Prof. oinoiski oświadcza, że nie kandyduje 
iako profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, bo 
w takim razie musiałby ustąpić miejsca godniej­
szemu; kandyduje jako inżynier i w tym kie­
runku oddać się chce na usłngi Krakowa —  
W  pierw szym rzędzie kandydat na wypadek 
wyboru brać będzie udział w  pracach, którym 
jako fachowiec się oddaje. A  więc przełożenie 
koryta Rudawy, regulacja Wisły, kanały. — 
oto sprawy, których, gay wyłonią się w parla­
mencie, będzie energicznym rzecznikiem. Będzie 
gorliwym orędownikiem wszystkich spraw7 kra­
jowych w pierwszym rzędzie a potem dopiero 
spraw państwa, ężywe okiasai); to było dotych­
czasowym wielkim błędom Koła polskiego, że 
w  pierwszym rzędzie pilnowało konieczności 
państwowych, a potem dopiero baczyło na kraj 
Uczmy się od Czechów, oni me zaniedbując 
wcale wielkiej polityki państwowej, patrzą prze­
dewszystkiem na koncesye i drobne nawet sub 
weneye, któremi najbardziej podnosi się kraj.

Dr Forzt, gdy został ministrem, zaraz powo­
łał na szefów sekcyi różnych Yond raczków, bo 
zdawał sobie z tego sprawę, że minister nie 
jest stałym, a szef sekcyi pozostaje na swem 
stanowisku lat kilkanaście. I  tego powinniśmy 
się uczyć od Czechów.

Kandydat oświadcza w dalszym ciągu, że za­
wsze będzie miał na okn cele 1 lasy rękodziel­
niczej. Będzie rzecznikiem postulatu, aby do 
warsztatów naszych wpływało wiecej światła, 
bo bez nauki rękodzieło nie postąpi (Oklaski)
I nietylko miods i rękodzielnicy uczyć się po­
winni, mnszą to także czynie ludzie, posiwiali 
w swym zawuuziu, luj tylko w ter sposób po­
stęp jest możliwym (Żywe oklaski). —  Mówca 
przeastawm następu.e cały szereg postulatów, 
koniecznych dla uniwersytetu Jagiellońskiego, 
traktowanego po macoszemu przez rząd cen­
tralny

Omów w szy cały szereg innych spraw, po­
leca mówca swą kandydaturę wyborcom ze 
sfer rękodzielniczych (Żywe, długotrwałe okla­
ski).

Nastąpiła dyskusya, w  której zabierali głos 
pp S t r ó ż y ń s k i ,  L i g ę z a  i inni. P  H o ­
łu b  przyrzekając jak najenergiczniejszą agita­
c ję  ster rękodzielniczych, domagał się od przy­
szłych pusłów dołożenia starań o zmianę ustawy 
nrzemvsłowej, ubezpieczenia rękodzielników na 
starość i kredytu państwowego dla drobnego 
przemysłu. P. Z a g ó r s k i  domagał się utwo­
rzenia gimnazjum polskiego w Białej. Dr P e ­
t e l e n z  imieniem wszystkich kandydatów przy­
rzekł poruszone sprawy mieć na oku, poczem 
po pełnej zapału przemowie p. Stefana i g l i -  
c k i e g  o , jednogłośnie uchwalono wszj stkie 
cztery kandydatury Na tera o godzinie 10l/, 
przewodniczący p. Kusobucki zamknął zgroma­
dzenie,

Z g r o m a J z e n i e  p r o f .  S i k o - s k i e g o .

W  ostatinch czasai h odbył się cały szereg 
zgromadzeń, z* olanych przez prof. Sikorskiego, 
na których kandydat z okręgu wyborczego 
Sttadom-Nowy Świat, prof. S i k o r s k i ,  przed­
stawi! swvm wyborcom program, oraz omawiał 
obszernie sprawy obchodzące ogół. Mięazy in­
nemi odbyło się wczoraj wieczorem zgromadze­
nie czeladzi rękodzielniczej w Domu ro (lotni­
czym.

Przewodniczącym tego zgromadzenia wybra­
no p. K  a s i a k  a,  który, podziękowawszy za 
wybór, przbdstawił w krótkości obecną sytuację 
wyborczą, Dotępiając antinaroaowy i antireligij- 
py program socyaiistów, « wzywając zebranych 
d" wypełniania swych obowiązków obywatel 
skich i oddania głosów na kandydatów narodo­
wych.

Następnie zabrał głos kandydat prof. S i k o r ­
s k i .  P o d s ta w ia ją c  się zebranym, zaznaczył 
kandydat, że nie jest może znany wszystkim 
wyborcom, niemniej jednak miał już sposobność 
pracować Ha Krakowa. Jaki ipennik, brał ży­
wy udział w zabezpieczeniu Krakowa przed po- 
woazią; jego dziełem jest projekt uregulowania 
koryta Wisły. W  razie uzyskam" mandatu po­
selskiego, będzie pracował energicznie naa u- 
kouczeniem programu robót wodnych. Drnsrim 
punktem programu mówcy jest budowa kanarów 
wodnych, które, d o ą d  nie rozpoezęco, a która 
jest bardzo ważna, bo stworzy nowe drogi zby­
ta oraz zapewni dowóz potrzebnych artykułów, 
gdyż transport wodą jest ualoko tańszy, niż 
droganu lądowemi —  Mc* a będzie się starał 
w  razie wyboru o wyhnćo ramo W Krakowie 
portu co wpł-nie bardzo dodatnio na rozwój 
miasta, nalej będzie energicznie popierał żąda­
nia u rządu o wydatną pomoc m utciyduc Ra 
Krakowi Ustawa o ubezpieczeni!, rotoim ków 
wvks żuje szereg luk, których zj" mienie bę 
dzie staraniem mówcy. Co do zarzutów prz iciw 
dawnemu Kołu polskiemu, mówca jest zdani;;, 
że dawne popełniało n eraz błędy, now« jednak, 
które wyjdzie z powszechnego głosowania, i te­
go właśnie względu bedzie miał'* mny chara­
kter, będzie w  innym kierunku politykę prowa­
dziło i będzie stawiało na pierwszem miejscu 
potrzeby kraju, a potem dopiero interesy pań­
stwa.

Co do programu, politycznego, oświadcza mó­
wca , że Kandyduje na podstawie programu 
p o l s k i e g o  s t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y ­

c z n e g o ,  które na swym sztandarze wypisało 
walkę za ojczyznę.

Pc przemówieniu prof. Sikorskiego, nagro- 
dzonem hucznemi oklaskami, rozpoczęła się dys­
kusya.

P  M i r e k  wyraził kandydatowi wdzięczność 
za to, żo inieyatywa regulacyi rzeki Rudawy 
wyszła od niego. Dziękując mówcy za te pra­
co, wnosi energiczne popieranie kandydeturj 
piof. Sikorskiego.

P. G o ł ą b  zaznaczył, -że  w  mieście naszem 
paLiijo ogromna drożyznę , którą zwiększają je­
szcze opłaty rogatkowe. Nadto ceny mieszkań 
idą ciągle w górę. Mówca wyraża nadzieję, że 
kandydat będzie popierał wszelkiemi siłami in­
teresy uboższych warstw Krakowa.

P. JaD G ó r e c k i  zaiuterpelował kandydata, 
jak zanatruje się na reformę wyborczą do Sej­
mu, tudzież na sprawę za mknięcia granic przed 
dowozem bydła z Rumunii.

Prof. S i k o r s k i ,  odpowiadając na porusza­
ne kwestye, zaznaczył, źe co do reformy wy­
borczej do Sejmu jest za reformą w tym sa­
mym duchu, co obecna do parlamentu; w Sej­
mie winny być reprezentowane wszystkie sta­
ny. Go do otwarcia gra nic dla dowozu bydła, 
mówca oświadczył, te  otwarcie takie spowodo­
wałoby wprawdzie zniżkę ceny mięsa, jednako­
woż zaszkodziłoby bardzo naszemu rolnictwu, 
a nadto naraziłoby nasz kraj na zawleczenie 
do nas zarazy, llodowla bydła w kraju naszym 
mogłaby opęazić potrzeby ludności Galicyi, je­
dnakowoż na zwiększenie się tei hodowli po­
trzeba znneznie więcej paszy, niż jej dotych­
czas posiadamy. Stajaniem zatem kandydata 
będzie popieranie żywszej akcyi biura meliora­
cyjnego w sprawie osuszania wielkich, odło­
giem dotąd leżących pól. Co do dowozu mięsa, 
oświadczył się kandydat za otwarciem granic 
dla importu mięsa, co sprowadzi zniżkę wyso­
kich dotąd cen tegoż; przed zawleczeniem za­
razy chronić będzie odpowiednia straż wetery­
naryjna na granicacn.

W reszcie co się tyczy drożyzny mieszkań, 
oświadczył prof. Sikorski, że ruch budowlany 
jest obecnie bardzo słaby i podatki, ciążące na 
realnościach są bardzo wysokie. W  tym też kie- 
runKn musi być zmiana na lepszo. Staraniem 
kandydata będzie akcya w sprawie budowy ta­
nich domów dla robotników

P. O s t r o w s k i  żadał od kandydata, żeby 
w duchu przyrzeczeń swoich w parlamencie pra­
cował i co roku składał przed swymi wyborca­
mi sprawozdan.n ze swych prac i czynności 
parlamentarnrch

Inż. U d e r s k i zaprosił obecnych do popar­
cia kandydatury prof. Sikorskiego przez agito­
wanie między w ybojam i.

Zgromadzenie zakończyło się około gc dżiny 
9 wieczorem j e d n  o g ł o ś  n e m  u c h w a l e n i e m  
k a n d y d a t u r y  p r o f .  S i k o r s k i e g o .

Zgromadzenie wyborców Kleparza
W czoraj odbyłc się n hali zbożowej przy 

ulicy Długiej posiedzenie komitetu, który usta­
lił terminy zgromadzeń poszczególnych katego- 
ryj wyborców, celem agitacyi za kanuy daturą 
inż. Z i e l e n i e w s k i e g o .

Następnie o goazmie pół do 8 wieczorem 
odbyło s ię 'w  hali zgromadzenie właścicieli real­
ności okręgu kleparsh »5go.

Zagaił radca miejski r  B e r i n g  e r, poczem 
prezes Towarzystwa v mścicieli realności dr 
Konstanty L i p o w s k i  przedstawił przebieg 
akcyi członków Towarzystwa właścicieli real­
ności przy obecnych wyborach do Rady pań­
stwa we wszystkich okręgach miasta Krakowa 
Mówca w dłuższym wyw idzie przedstawił ko­
nieczność wykołatania ulg dla właścicieli real­
ności w  Krakowie i postulaty te przedstawi) 
kandydatowi p. Zielen:ew3fcnmu. W ysokie po­
datki zmuszają właścicieli realności do podwyż 
szenia czynszów powodują niemożność ut/zy- 
mywaaia realności w takim stanie, aby to od 
powiadało żądaniom co do porządku i hy- 
gicny.

Następnie zabrał głos kandydat p. Z i e l e ­
n i e w s k i ,  któiy oświadczył, że swe „credo" 
polityczne przedstawi na ogólnem zgromadze­
niu. mającem się odbyć w piątek, obecnie zaś 
przedstawi tylko swe zapatrywani nu sprawy 
ekonomiczne. Przedewszystkiem omówił kandy­
dat sprawę —  jak się wyraził —  nędzy na­
szej. spowodowanej zbyt wielkiemi ciężarami, 
pod któremi uginają się mieszkańcy miast. Te 
ustawy, które obciążają ludność, muszą ustą­
pić, bo one obciążają niotylko właściciela, ale 
i lokatorów, a więc całe społe izeństwo. Dlate­
go mówca, jeżeli mandatem zaszczycony zosta­
nie. będzio się uważał za przedstawiciele wszy­
stkich klas społeczeństwa i Ma wszystkich bę­
dzie pracował (Żyw e oklaski).

Po przemówieniu pp. H a ł s k i e g o  i radcy 
miejskiego D r o z d o w s k i e g o  uchwalono je­
dnogłośnie popierać energicznie kandydaturą p. 
Zieleniewskiego

Uchwalono .adto rezolucyę, wzywającą przy­
szłego posła, aby zajął się żywo sprawą refor­
my podatku domowo-czynszowego.

Zgromadzenie niezawisłych żydów.

W  poniedziałek 6 b. m odbyło się w cyrku 
Edisona o godz. 8 wieczór przedwyborcze bar­
dzo liczne zgromadzenie niezawisłych żydów. 
Zgromadzenie zagaił dr L i s t g a r t e n ,  prze­
wodnictwo objął dr S e i n f e l d .

Referent-kandydat dr G r o s s ,  zaznaczając 
na wstępie, że poprzednie jegn przemówienia 
były poświęcone przeważni i kwestyom polity­
cznym. rozwinął przed wyborcami program po­
stulatów ekonomicznych.

Najważniejszą rzeczą jesl sprawa wychowa­

nia. Państwo wprowadziło przymns szkolny i 
i  bezpłatna naukę na to, ażeby szerzyć ośwmtę 
między najuboższą ludnością, ale jest to tylko 
jeden krok naprzód. Jeżeli się daje bezpiatnie 
naukę, to trzeba o tem pamiętać także, że dzie 
cko potrzebuje książek do nauki i rozmaitych 
innych środków, że biedni rodzice uie są w sta 
nie tego dziecku dostarczyć, nadto wielu rodzi­
ców nie może opiekować się dziećmi, gdyż mu­
szą cały dzień pracować. Powinno więc państwu 
duć darmo książki, stworzyć instytucye, któreby 
za stosunkowo nieznaczne opłaty utrzymywały 
dzieci i opiekował} się niemi przez caiy dzień, 
budować wielkie sale dla zabawy dla dzieci 
i t. d. tak, jak się to od dawna czrni w  An 
glii i wogóle za granicą.

Obok szkoły wybitną rolę odgrywa w  wy­
chowaniu pokoleń sprawa mieszkaniowa. —  
Dziś w  jednej izbie ciasnej mieszki nieraz 
4 do 5 rodzin, mieszkają chropcy z dzie­
wczętami W obec wzrastającej drożyzny bie­
dniejsza ludność skazana jest na coraz gorsze 
waruuki zdrowotne. Widzimy też deprawaeyę 
moralną już u niedorostków, policja  się nim 
zajmuje, sądy ich karcą. Reprezentanci demo­
kratyczni żądfiją reform socyalnyck, żądają też 
w pierwszej linii stawiania domów mieszkanio­
wych dla klasy 'mniej zamożnej. Zarząd miejski 
czyni koncesye na tem polu bardzo wolno.

Mówca w dalszym ciągu omawia drożyznę 
środków żywności i wykazuje, że jest ona wy­
nikiem polityki agrarnej ceł ochronnych na zbo­
ża, zamknięcia granic, ochrony trustów i t. p 
Ciągłe podjudzanie robotników przeciw samo­
istnym pracowniKom (przedsiębiorcom, rzemieśl­
nikom, kupcom, przemysłowcom i t. p.) iest 
szkodliwe nietylko pod względem socyalnym ale 
także pod względem ekonomicznym. W szyscy 
ohywatele mają interer w tem, ażeby skala ży­
cie robotnika się podwyższyła; rzemieślnik, ku­
piec, przemysłowiec żyją nie z bogaczj, ale wła­
śnie z klasy pracującej ; jeżeli robotnik ma lep­
szy zarobea, to prędzej sobie sprawi ubranie, 
buty, zje, wypije, pójdzie się zabawić, prędzej 
coś kuni u kupca, więc też mają zarobek rze­
mieślnicy, kupcy i przemysłowrcy.

Gdy zaiobek rooom ika się podnosi wtedy 
może souie pozwolić na większe mieszkanie, pod­
nosi się ruch budowlany, zarabiają rzemieślnicy 
buaowlani. Jeżeli zaś robotnik jest biedny —  to

redy jest stagnacja ogólna, zarabia kilkę mi­
lionerów, a le  o g ó ł  rzemieślników, przemysłow­
ców i kupców cierpi na tem. W ięc ekonomiczne 
interesa ogółu, polityka ekonomiczna państwa, 
kraju i gmin są dla robotników, rzemieślników, 
przemysłowców i kupców i wogóle dla wszyst­
kich kła? pracujących zupełnie identyczne.

Mow7cą  przechodzi następnie do ustawodaw­
stwa przemysłowego i twierdzi, że ono tworzy 
tyiko ograniczenia, a nie zapewnia żadnych ko­
rzyści społeczeństwo.

Zebranie uchwaliło jednogłośnie kandydaturę 
dra Grossa.

7 im i i i i  ! m o
(Tel. „N Reformy** z 8 maja.) 

Sytaacya.
Petersburg. Sytuacja polityczna zaost-zyn  

sie znowu. Jak słychać, zanosi się na r o z ł a m  
s k r a j n e j  l e w i c y  Dumy. Mianowicie mr 
przyjść do utworzenia c e n t r u m  k o n s t y t u ­
c y j n e g o ,  które wraz z kadetami ma utworzyć 
większość.

Skrajna lewica zamierza wywołać w Dumit 
konflikt podczas interpeia^yj nad nadużyciami 
gubernatorów. Na interpelacje te ma odpowia­
dać Stołypin.

Nieprzyjęto depatacya,
Magdeourg. Według doniesienia „Magd. Ztg*- 

z Petersburga, car odmówił przyjęcia deputacyi 
związku prawdziwych Rosyan, którzy chcieb 
wręczyć mu prośbę o rozwiązanie Dumy

Eontynrjenf rekralL
Petersburg. —  Powołany kontyngent re­

kruta dia armii i floty wynosi na rok bieżący 
462.950 mazi.

że cai 
polity-

Amaastya.
Magdeburg. „Magaeb Z tg“ podaje, 

podpisał amuestyę dla 800 przestępców 
cznych.

B a n d y t y z m .
Kielce. W  Daleszycach 13 uzbrojonych ban 

dytów ograbiło monopol. Napad na urząd gmin­
ny odparli włościanie,“ przyczem bandyci zabili 
jednego włośmanina, W  czasie pościgu strażni­
cy  zabili jednego z banaytów.

Czernihów. W  Noworybkowin do pewnego 
kupca przybyło pięciu bandytów i zażądało pie­
niędzy Zawiadomiona o tem polieya otoczyła 
dom. Bandyci zaczęli strzelać, strażnicy dali 
salwę i zabili jednego bandytę a trz3oh aresz­
towali Jeden bandyta umkną'.

Odyssea sosyalistow TOsyJsWch.
Kopenhaga. Rosyjscy soc.-demokraci wczoraj 

w  południe wyjechau do Anglii.

U  uiMGKzy u fliistryl.
(Telegramy „A. Reformy*),

Wiedeń.. Minister handlu zarządził, aby w kra­
jach, w których obowiązuje przymus wyborczy, 
legitym acje doręczane były irzez pocztę.

Wiedeń. Dziś uda się depatacya obywatelska 
do namiestnika z prośbą, aby zmienił wyaane 
obecnie karty wyborcze, ga y i są one tak prze­
źroczyste. iż wypisane w nich nazwiska możni, 
odczytać z zewnętrznej strony.

Grac. Zgromadzenie wyborców po mowie kan­
dydackiej ministra ńra D e r s c h a t t y ,  ach wa­
liło jego kandydaturę.

Wiedeń. Z  Marienbadu donoszą, że b. mini­
ster dr B a r n r e i t b e r  ogłosił tu swą kandy­
daturę.

Wiedeń. W  lrutnow ie uchwalili Niemcy w ra­
zie ściślejszego wyboru między Wolfem a drem 
Eppingerem, przywódcą Niemców postępowych, 
głosować na tego ostatniego

luodydiiiwa ministra Pacaka.
Kutna Hora. Minister Pacak w /g losi1 tu wczo­

raj przed południem na zgromadzeniu wybor- 
czem, na które zjawiło się około 700 wybor­
ców, swą mowę programową. Zgromadzenie 
przyięło jednomyślnie jego kandydaturę.

Kutna Hora. Dr Pacak w przemówieniu swo- 
jem nawiązał do mowy dra Bilińskiego, wygło­
szonej na zgromadzeniu wyborczem w Rzeszo­
wie, i polemizował z podniesionym tan zarzu­
tem, jakuby Czesi w okresie dysitusyi nad re­
formą wyborczą zajmowali nieprzychylne sta­
nowisko wobec Polaków. Dr Pacak twierdził, 
że dr Biliński był widocznie błędDie poinfor­
mowany. ^
/a,Konstatuję tutaj publicznie —  mówił dr 

Pacak —  że w okresie rozpraw nad proje­
ktem '•eiormj wyborczej za gabinetu Gautscha 
ja i dr Kramarz z całym naciskiem domaga­
li śmj tię  większej liczby mandatów dla Gali­
cyi, względnie dla Polaitów w Galicyi. Kon­
statuję dalej, iż ta właśnie okoliczność, że słu­
szne domagania się Koła polskiego od bar. 
Gautscha c  powiększenie liczby polskich man­
datów nie zostałj uwzględnione —  była jeuną 
z przyczyn, iż nie wstąpiłem do gabinetu bar. 
Gautscha. Przeciw Polakom nie chciałem wy­
stępować, i to moje stanowisko z owych cza­
sów zna wielu posłow po‘skichJ

Telefoniczne! telegraficzna
oiiaifosiośc! Jose! Reformy"

z dma & maje.

Reioma u»»awjr karne].
Wiedeu. W czoraj rozpoczęły się w m.nister- 

stwio sprawiedliwości, pod przewodnictwem dra 
Kleina, honiereneye w sp-awie reformy ustawy 
karnej i potrwają 8 dni. obradacn bierz# 
udział kilku profesorów uniwersytetu, "złouk# 
wie generalnej prokuratoryi i kilku wybitnych 
sędziów.

Wiedeń. W  obradach nad projektem ustawy 
karnej biorą udział z Galicyi: p-of. M a k a r #  
w i c z i prof. R o s e n t l a t t  z Krakowa, prof# 
sorowie Gryziecki i Stebelski ze Lwowa, orar 
prof. Krzymuski z K rato* a usprawiedliwił'" swa
nieobecność. . . .

W czoraj obradowano nad . iwestya podziało
przestępstw i kar,

Poorói cesarza do bnoapeszta
Budapeszt. W ęg. biuro kor. donos" z W ie­

dnia, żt prezydent ministrów dr Wekerle przed­
łożył Cesarzowi oprócz sprawozdania o ogólnej 
sytuacji poiRycznej także prooozyoyę _ rządu 
w sprawie obchodu 4C rocznicy kur jnacyi cesa- 
iza Cesarz z okazyi uroczystości jubileuszowych 
przybędzie na czas dłuższy do Budapesztu, ce­
sarz zawiadomił Wekerlego, ze z skazy teg® 
jubileuszu ofiarnie świeże organy dla kościoła 
koronacyjnego w Budapeszcie. # ■

Popoiudnin konierował dr W ekerle z m ip- 
Sirem spraw zagranicznych br. Aehraothalem 
i br. Beckiem.

ChonracI 1 Wccpzy-
Zagrzeb. W czorajsza „Gazeta urzędowa** o- 

głasza przebieg ostatnich konferency,, węgier- 
sko-chorwaskick w Budapeszcie i polemizuj# 
z dziennikami węgierskimi a takżt  ̂ opozycyj­
nymi chorwackimi, któro przedstawił! konfe­
rencję we fałszywem świetle. Na końcu pole­
miki pismo wywodzi, że dzienniki węgierski# 
wychodzą z fałszywego założenia, jakoby koali­
c ja  chorwacko-serbska domagała się .akichh 
koncesyj, ona bowiem żaaa tylko uwzględnienia 
należących oię im praw.

% Sejmu Bzesiy.
Berlin. & jm  Rzeszy wybrał r c z ^ a j  pono­

wni* K a e m p f a  wiceprezydentem 192 głosami 
na 333 głosujących —  134 kartel- było bia- 
łych-

Eredyt w. Konkerencje bagską*
Haaa. Izba deputowanych obradowała wczo- 

ra1 nad kredytem 100.000 zh. na p rz y jc ie  kon- 
ferency i pokojowej. Ministei snr aag Hucz­
nych G o t i d r i a n  wyrazi1 nadzieję, ze po te. 
konferencji nastąpi jeszcze zereg dalszych, ce­
lem udoskonalenia prawa międzynarodowego 1 
rozszerzenia sądów rozjemczy co

Pos. S c h a  p e r  (soc.-dem.) zwalczał j r  jdło- 
żenie, nazywając k o n f e r e n c j ę  k.on e d y ą r 
urządzoną za inicjatywą cari h e r s z t a  r o ­
s y j s k i e j  b i n r o k r a c y i ,  którj noddanych 
swj :h w  barbarzyński sposób traktuje. —  Za to 
wyrażenie muwcę przywołano do porządku.



\

Ś r o d a ,  S  A l a . j a  1 9 0 7 .

Po dalszej dyekasyi, w której minister spraw 
'iagrauiczjiych oświadczył, że poleci delegatom 
holenderskim, aby starali się n » konferencyi o- 
rodwic także sprawę ograniczenia czasu służby 
wojskowo], kredyt uchwaioro

B orzhwe posttdzeole
Bnikaała. W czorajsze pierwsze posiedzenie 

*ecyi parlamentarnej miało przebieg bardzo 
k am i wy. Obecni byli nowi ministrowie. Posio- 
4 m l  przybraio burzliwy charakter przy dys- 
kusy. nad interpelacją, żądającą wyjaśnień, 
< ł ó e g v  prenvd;nt gabinetn P r o o z  dopuścił 
£o całogodzinnei dyskusji naa ustawą górni­
czą, mimo, iż dzień przed tem została ona 
cofnięta. Prezydent oświadcza, że postąpił pra- 
WHtłowo. Ponieważ dalsza dyskusja z powodu 
Ogromnej wrzawy była niemożliwą, prezydent 

zmuszony posiedzenie zawiesić.
Bruasela. Po przerwie trwała wrzawa dalej, 

Uk, ie  Prooz, który chciał złożyć deklai rcyę 
rządową, nie mógł przyjść do słowa. Z powodu 
tego posiedzenie zamknięto.

Zajście w fraacnskiel lu je
Hu*yt W Izbie deputowanych toczyły »ię 

Wcieraj burzliwe obrady nad interpelacyami 
w sprawie syndykatów i nad ogolną polityką 
rządu.

Na końcu posiedzenia przyszło do gwałtownej 
wymiany słów między podsekretarzem stanu dla, 
poest i telegrafów Rmian a deputowanymi Jau- 
rts i Pressenssei z powodu wydalenia służby 
pocztowej za należenie do syndykatu Pressens- 
•er nazwał postępowanie rządu i n f a m i a .  —  
Jaurfe, i Pressensser oświadczyli, ze Izba wy­
razi swoje zdanie, czy pochwala Dostąpienie 
rządu.

Rokowania francusko-japcnskie.
P a ry i Dzienniki tutejsze rozpisują się szero- 

kc o toczących sin ubecnio rokowaniach fran- 
eusko-japońskieh i zaznaczają, że głównym ich 
celem jest zabezpieczenie posiadłości francu­
skich w Indochinach. oraz w Azyi wschodniej 
W  zamian za te gwaraucye ze strony Japonii 
izyska ona od Francyi uznani^ Korei i Forrao- 
i j  za własność janońską, a nadto Francya o- 
tworzy swój targ pieniężny dla przyszłej poży­
czki japońskiej.

Prześladowanie Siuwakow.
Św. Marcin Tu-czański. Zasądzony w Presz- 

kurgn za przekroczenie prasowe na dwa lata 
WłęŁieria Słowak ks J u r y g a  rozpoczął wczo­
raj odsiadyw ać karę. Przedwczoraj żegnając się 
ł  ambony ze swym! parafianami, wyraził to je­
dyni** życzenie, aby go pochowali na cmcmarzn 
parafia nym, gdyby zmarł w więzieniu Mowa 
t* w y w a la  bardzo wielkie wrażenie.

Pogłosu o śmierci Tołstoja.
Petersburg. Wczoraj wieczorem rozeszła się 

ta pogłoska o śmierci hr. Lwa Tołstoja. Ba­
wiący tutaj syn Tołstoja oświadczył, że nie o*- 
trzymał żadnych wiadomości ani o śmierci ojca, 
•ari o jego chorobie.

Pcselsłtatc chińskie ptij Watyfeaaie.
Wiedeń. „N, Pr. Presse" donosi że przy Wa­

tykanie będzie ustanowione poselstwo chińskie. 
Dotychczas opiekę nad chrześcijanami w Chi­
nach pełniło poselstwo francuskie, z chwilą 
jednakże naprężenia stosnnk w między W atyka­
nem a Prancyą zaszła potrzeba utworzeniu 41? 
Chin osobnego poselstwa.

Również utworzone ma być przy Watykanie 
poselstwo japońskie.

Strajki.
Nowy Jorz Robotnicy portowi oświadczyli, 

że wr razie nieprzyznania żądań, postawionych 
przez nich towarzystwom, w ciągu 4S godzin 
wybuchnie strajk powszecLny portowy. Towa­
rzystwa, jak dotąd, nic chcą się zgodzić na 
żądania robotników i na razie utrzymują ruch 
siłami poinocniczemi.

Halle. W szyscy strajkujący górnicy rewiru 
węglowego powróci ii wczoraj rano io  pracy, 
mimo, że zarząd kopalń nie zniósł grzywien, 
nałożonych na górników' za obchód 1 maja

Wybisch Elsy.
Cdttama. Obserwatoryum tutejsze donosi: 

c z y n  n o ś ć  E t n y  w z m a g a  s i ę .  Wmkan wy­
rzuca mnóstwo ławy f dymu Dnia 4 b. m. u- 
twoizyl się n o w y  k r a t e r ,  który również wy­
rzuca lawę. W  obserwatormm daje się bezu­
stannie słyszeć huk podziemny

K ro n ik a .
B * I ś:

Kraków, =.* >da 7 maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y  Stanisława bis­

kupa krakowskiego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 8 , zachód o godz 7 min. 
5; długość dnia godzin 14 minut 57.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  W e środę 
ri b. m. o godz. 3 popol. „Moralność pani Dolskiej" 
(ceny zniżone do połowy); wioczorem o godz. 7 „Baa- 
trix Cunci" (występ 51. Tarasiewicza). We czwar­
tek 9 b. m. o godz. 3 popol. „Wesele1* (ceny uni­
żone do polowyl; wieczór 
(występ Tarasiewicza).

O godz. 7 „Dol Oarlos"

Zdrowie prof. Jordana, budzące początkowo po­
ważno obawy, zaczj nr. sio znacznie polepszać. —  
Pierwotne pogłoski o zapalenia płuc okazały się 
mylne, gdyż w rzeczywistości zacny profesor uległ 
silnemu atakowi serca. Według informacji, udzie­
lonych nam wczoraj wieczorem z wielką uprzej­
mością przez dra Snrzyckiego. czuwającego u łoża 
chorego, gorączka zmniejszyła się, serce lepiej fun* 
keyonowało, siły powoli, a stale powracały Wo- 
góle stan pacyenta jest znacznie lepsza, choć je­
szcze nie zupełnie zadowalniający,

Z Akademii umiejętności. Wczoraj odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa Akademii, Stanisława 
hr. Tarnowskiego, przy współudziale Heur.yka Sien­
kiewicza i mecenasa Antoniego Osuchowskiego z

'Warszawy, posłodzenie organizacyjno Towarzystwa 
popierania wydawnictw .Akademii umiej, w Kra­
kowie.

Mec. p. O s u c h o w s k i  przedstawił zebranym 
statui, zatwierdzony przez namiestnictwo i wyja­
śnił bliżej *adnnia Towarzystwa. Celem tegoż jest 
dostarczanie Akademii umiejętności w Krakowie 
fnnć uszów na polskie wydawnic+wa 1 badania na­
ukowe w zakresie dziejów politycznych, ekonomi­
cznych i kulturalnych narodn polskiego, a tem ss 
mem i w zakresie etnografi* kartografii, statystyki 
ziem polskich i wszystkich w związku będących 
nauk pomocniczych, począwszy od XVI stulecia, ze 
szezególnem jednak swzględnLniem XVHTi XIX w 
Towarzystwo okłada się z członków trzecn katego- 
ryj: 1)  założycieli z jednorazową wkładką, nie
mni jjszą od 2.000 koron; 2) członków zwyczajnych 
wpłacających jednorazowo kwotę nie mniejszą od 
200 koron; 3) członków wspierających, rpłacają 
cyeh roczrle 20 koron. —  Zarząd Towarzystwa 
uprawniony jest do przedstawiania Akademii wnio­
sków odnośnie do wydawnictw, na które mają być 
użyte fundusze, przez Towarzystwo zebrane, wnio­
ski te jednak będą miał.) tylko charaktei do­
radczy.

Funduize Towarzystwa składają się: a) z upłat 
członków wszystkich trzeć*. kałegoryj; b) z daro 
wizn i zapisów na ^zecz Towarzystwa; c) z fun­
duszów zebrań) ch z lnicyatywy Towarzystwa na 
specvalne nadania naukowe lub wydawnictwa Aka­
demii umiejętności; d) a darów i zapisów, mają­
cych specralue przeznaczeni, wskazane przez ofia­
rodawców.

Wpływające do kasy Towarzystwa iundusze, 
w miarę ich nagromadzenia, wnoszone będą w koń­
cu każdego kwartału do kasy Akademii umiejętno 
ści, a do .ego czasu winny być pomieszczone w 
pierwszorzędnych instyiucyacb finansowych w Kra­
kowie.

Zarząd Towarzystwa ma obowiązek brać udz«ał 
w naradach, o zwiększenie środków finansowych 
Akademii umiejętności, ilekroć do takich narad 
przez zarząd tejże Akademii powołanym zostanie. 
Akademia umiejętności ma prawo stosownie do 
swego uznania delegować na posiedzenia zarządu 
Towarzystwa i na walne zebrani? swego przed­
stawiciela.

W  ten sposób powołans do życia inssytucya u- 
łatwi wedle możności szerszym sterom noparcie 
doniosłych zadań Akademii umiejętności.

Na posiedzeniu wezorajszem wybrano zarząd To- 
wan_ cwa. w którego skład weszli: Zdzisław hr. 
Tarnowski jako prezes, mecenas Osuchov,ski I radca 
dwora prof. Wicherkiewicr jakc wiceprezesi. di Mi­
chał Koy w Krakowie jak,, sekretarz i podskarbi, 
a nadto Władysław hr. Branicki, prof. Ignacy 
Chiv.an<iwski, piof. Ignacy Baranowski, p. Karol 
Czarnowski, bar Leopold Kronenberg, ks. dr Józei 
Kychlak, prof. Stanisław Wróblewski i prof. Stani­
sław Smolka.

Wpłaty na członków wnosić można na ręce dra 
Michała Koya w Krakowie (nlica św. Anny 1. ó), 
lub wprost do kasy Akademii umiejętności (ulica 
Sławkowska 1. 17).

Kolonie młodzieży s2koł średnich. Wyaział 
„Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla uczniów 
gimnazyów i szkół realnych w Krakowie i Podgó­
rzu4 przyjmie w tym roku c z t e r d z i e s t u  — a

w razie wydatnego powiększenia się funduszów 
Towarzystwa przez spodziewany dochód z festynu, 
który się odbędzio w parku dra Jordar.a w nie 
dzielę dnir 12 maja —  p i ę ć d z i e s i ę c i u  ucz 
niów na dwumiesięczny pobyt wakacyjny w swe, 
kolonii w Porembio Wielkiej (poczta Niedźwiedź 
najbliższa stacya kolejowa Mazana Dolna). O miej 
sca te ubiegać się mogą uczniowie ubodzy, czynią­
cy dobre postępy w naukach, potrzebujący wyjazdu 
na wieś, lecz nie dotknięci żaduą chorobą i odzna­
czający się wzo.owem prowadzeniem się w szkole 
i poza nią Uczniowie przyjęci otrzymywać będą 
przez dwe miesiące wikt i mieszkanie, a pozosta­
wać będą poa kierownictwem i dozorem ustanowio­
nych przez wydział jednego lub dwóch nauczy cieli 
szLół średnich- Wszystko inne, a więc i Koszta po 
dróży pokryją rodzice uczniów. _ ....

Podaniu, do wyd2iałr Towarzystwa o przyjęcie 
do koloni'' wnosić należy na ręce sekretarza p. An 
toniego Lekszyckiego, który udziela wszelkich inior- 
maeyj, oraz przyjmuje zgłoszenia na członków To­
warzystwa codziennie z wyjątkiem świąt 1 niedziel 
od godz. 6 do 6 popołudnia w lokalu redakcyi 
„Czasu" ćprzy ul. św Tomasz?. 1. 32). 7)o podań 
należy załączyć: l j  świadectwo szkolne z I. półro­
cza b. r. szkolnego. 2) świadectwo nbóstwc, oraz 
3) deklaracyę ojca lub opiekana, iż ucznia poddaje 
wszystkim zarządzeniom kolonii, a na żądanie jej 
Iderownika zobowiązuje się w każdej chwili ucz­
nia odebrać. Chorych przyjmować się nie będzie. 
Przed obtateczuem przyjęciem każdy uczeń podda 
się oględzinom lekarskim dla skonstatowania, czy 
nie jest dciknięty jaKąkolwiek chorobą cnrouiezną. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem J5 czer­
wca b. r.

Z  oddziału kolarskiego „Sokoła*. Pierwsza 
wspólna wycieczka Oddziału odbędzie się dnia 12 
b. m., t j. w niedzJ elę, do Mogiły Członkowie mają 
się zebrać w gmachu z WBzystkiemi odznakami —  
W  czaBie wycieczki odbędzie się spacer do Kopca 
Wandy, urozmaicony powolną jazdr o cztery na­
grody i grami tcwarzysklemi. Wyjazd z pi zed gma­
chu o godzinie 2 po południu. Rodziny człcnkow 
mogą wyjechać koleją o godz, 1-45. wracać z Mo­
giły o 6'27 wieczór.

Ili Wieczór kaoarelowy z tańcami i ostatni 
w tym sezonie nrząćLzp „Elauterya“ (Rynek gl 
1. 17, II p.) we czwartek dnia 9 b. m. o godzinie 

wieczór. W  programie prodnkeye orkiestry ama­
torskiej, pp. Pilipkównei, Jaworzyńskie* i Kłobu- 
kowskiego, nadto deklamacye Liczne niespo 
dzianki urozmaicą wieczór. — Wstęp 50 halerzy, 
osobnych zaproszeń się nie wysyła. Stroje dla wszy­
stkimi spacerowe,

Z teatru luuowego We Środę, t. j. 8 maja 
po oołudniu daną będzie farsa p. t. „Wesoły me­
cenas". Wieczorem Szylleia „Zbójcy". We czwar­
tek po połnnniu hr, Starzeńsklego „Drużyna Wer- 
nyhory" — wieczorem .Żołnierz królowej Mada- 
gasl Etru".

Fałszerstwa metryk Wczoraj po południu za­
kończyła się rozprawa przed sądem przysięgłych 
przeciw oskarżonym o popełni anie systematycznych 
fałszerstw w urzędzie metrykalnym w Krakowie, 
Wobec przeczącego werdyktu przysięgłych co dc 
Abraham a Richtera i Icykowicza, tiybunał uwolnił 
obu od oskarżeni o, zaś Dawida Richtera skazał

na 5 miesięcy wiezienia i ponoszenie kosztów roz­
prawy.

Pożar W Zielonkach. Wczoraj koło godziny pó> 
do 12 strażak z wieży maryackiej zaalarmował 
strażnicę, że wybucnł pożar w Zielonkach. W  kilka 
m.nut później z dworca kołei północnej doniesiono 
o pożarze w zakładzie kon*umacyjnym. Natychmiast 
wyjechał naczelnik p. Nowotny z dwoma plntonam , 
udając sic w kierunku zakładu koncnmacyjnego 
Przekonawszy się, że wiadomość o pozarzo w ten; 
miejscu była fałszywą, wrócił z jcdii^m piutonc-m 
do koszar, zas drug' ptd komendą brandinistrza p. 
Obidowicza wysłał do Zielonek. Tutaj srożył sic 
już pożar z całych sił. Pożar pewstai z niewiado­
mej przyczyny w domu Chrzan? Jakóba, stąd silm 
wiatr przerzucił ogień na sąsiednie zabudowania 
których kolejne spłonęło 8. I tak Pojałowskiem.i 
Franciszkowi spalił Bię dom, Pojałowskiemn Micha 
łowi również dom, Pojąłowskiemu Antouiowi dym 
i stodoła, Chrzanowi Jakóbowi dwa domy, Wadow­
skiemu dom i stodoła. W  ogniu zginęło również 
kilka koni, krów i nierogacizny. Ogółom szkoda 
wynosi około 8 tysięcy Koron, na szczęście jest 
w znacznej części ubezpieczona, bo zaledwie jeden 
dom nie był asekurowany.

Sytuacya podczas pożaru była poważna, gdyż 
silny wiatr siał iskrami doboh i gioził całej wsi 
zniszczeniem. N ł szczęście- r*eLa, płjnąca środ­
kiem wsi, ułatwiała akcję ratunkową. Nad uga­
szeniem pożaru pracowała (nietylko straż miejska 
krakowska ale i ochotnicza (szczególnie pp. Sto­
larczyk, urzędnik czyszczenia miasta, i Zychowicz, 
elektrotechnik), dałej miejscowa straż z Zielonek, 
oraz z sąsiednich gmin: z Bronowie Wielkich, 6 ie-._ 
bułcowa i Bibie —  Na miejscu pożaru było także 
pogotowie wojskowe 06 p. p. pod en irgicznom kie­
rownictwem porucznik* p Dienelta. Pracowała ró­
wnież żaiidamerya.

Z Pogotowia ratunkowego. Stanisław Zaba 
ski, wyrobnik z Zakrzówka zabawiał się wczoraj 
po nołudniu w szynkn pewnym przy ulicy Zwie­
rzynieckiej. W  stanic podcchoconym począł wypra­
wiać awantury, wskeek czego szynkarz wyrzuci! 
go za drzwi, a wyrobnik upadając na ziemię. ro<t 
bił sobie kość ciemieniową. Podobną raną odnióJ 
również wyrobnik Jan Samek, którego znowu z 
szynkn wrzucili towarzysze libatyi.

Fiakier Michał Kmiecik, stojąc na stanowisku 
kolo botelu krakowskiego, spostrzegł spłoszone ko 
nie. anoszącc wóz ciężarowy i chciał je wstrzy­
mać; został jednak uderzony dyszlem tak silnie 
w rękę, że pękła ma tętnica i spowodowała silny 
krwotok. Opatrzyło go Pogotowie ratunkowe 

Mianowania i przeniesienia. „W ierer Ztg o- 
głasza: Minister sprawiedliwości przeniósł zastępcę 
prokuratora państwa Zj guiunta S m u l i k o w s k i e -  
go  z Tarnopol3 do .Lwowa i zamianował zastępcą 
prokuratora w VII. klasie rangi adjunktów Józefa 
D n k i e t a z Dobromiia dla Przemyśla, Witolda 
S ę k a  ze Lwowa dla Przeżan I Adam: Cz a r ne -  

k i e g o  z Żabie dla Tarnopole 
Zmarli. .
Sebastyan T w o r z y d ł o ,  kierownik szkoły w Za­

krzówku, zmarł dnia 7 b. m.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a #1 K o n o p i ń s k i .

KuoHiia ffjniKB
przyjmie zaraz A d w o k a t  D r L a d t r  

w Krakowie. sos" i 3

Hiinłiioaiiec z działu pe pier -galant ., 
kat, pragnie osiągnąć znajomości w dzia­
le korzennym W tym celu w- tąpiłbj 
ma praktykę do jednego z większych 
łomów handlowych, za ewentualnem: 
akroiunem *ynagi odzeaiem. Zgłoszenia 
pod , ,Handlowiec** przrjmnje Atlmirn- 
•tracya „N. Refowny *. 205ń

L a b o r a n t
•btUKjmiony dokładn:e 2 działem larmaceuty- 
to y n  fzib&wrm i tmirów, mając- chlubne, 
sriei.ilet! ic świadectwa, poszukuje miejsca w Kra 
kowii Ii,b ua prowinc)i od 1-go czerwia. Zgło- 

«żenią tar Handzlik, Gródek Jagielloński.
348 1 «

Zakład artretyczno-kamicniarski 
i Dudo wlanyJózefa Kuleszy

naprzeciw cmentarza w Krelf 
"de, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiuakciwca, gra- 
nitn i marmuru i ’odi.jinr]o się 
wykoŁania grobowców w  miejscu 
i na pro»iut-yi 2S1 44 O

9 f KASZ KRAJ“
NAJW IĘKSZY TYGO DN IK  L ITERACKO  ARTYSTYCZNY W POLSCE.

DRUGI ROK WYDAWNICTWA.
Zeszył objętości przeszło 48 stron druku, zdobi kilkadziesiąt ilustracji.

(kl /  O  1/  r i  A 111 drukuje obecnie ^nzaeyjną, przez cenzurę
l a M O i .  n  4r \ t !  zakazali: sztukę Zygmunta Kaweckiego p, tH

M S Z K O L Ą "
zilnj fposób poddający krytyce obecny syst-un szkolnictwa galicyjskiego.

N A S Z  K R A J “
rnzpocząf drukować oryginalną, nigdzie du 
tad nic drukowaną powieść z manuskryptu 

MTCnAlA CZAYKOWSKIKGO (SADUKA TASZY) — pod tytułem:

„ R O D Z I N A  G l L O W “
Prenumerata roczna K ‘JO, pólr 10, kwart, fi z przesyłką poczt. Zeszyt 4  ̂ I 

Adres Redakcyi i Administracji: Lwów, Piekarska 32. 
ZESZYTY OKAZ05YE ROZSYŁA SIT. NA Ż.JDANTK.

1h91 1 0

POWOZY
tóywa.io i nowe. oraz wózki resorowe 
i zwykłe są do sprzedania w zakładzi 

lakierniczym 347 2 6

S t a n ,  S p j ! o w i ń s f r t e g o
w Podgórzu ul. Józefińska 6

Storę sztuczne zefry
Łujujr Sł. BG£\M:R, ul Szpi­
t a l n a  L .  9 ,  1 p .  20S 20 25

[piMi 0 m
przyjechała z Wacazawy i rozpoczęła 
swą praktyką w Podgórzu, ul. Lwowska 
L 36 Pul er a się łaskawym względom 
ręcząc za troskliwą i sumienną opiekę 
jako prakrą ,:zna akuszerka, aor>® i 3 

Pokój dla pau do wynajęcia.

A.M.MIEKIEWICZ
ni. iflos.nua ł. 4 , krukóu,

bandażysta specwalista i fachowiec od 
25 lak osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
rasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran­
c ją . Da o listowne obja nienia. Zgłosze­
ni; lepiej osobisto, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość rnptury, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 277 9 o

Druki gospodarcze
Regestr gosporurciy układ,. Tk st. Pawlika, piof. Akad. rohi. w D .blanach. Mydanie piąte —
Regi str go«pi>darczy nUadn Tow run w \\ iolicr.ee. — Wykaz r.. ,mn. — Regestr pboćowy, _
Raporty tygodniowo folwarUn. — Raporty dzi-nne folwarku. — Kontrole udoił mleka. —
Dziennik robocizny. — Dziennik kasy. — Kontrakty Azieriawy — Książeczki roboi.mu _
Kwitaryusze zwykle 5 lasowe. — Kwitki na bvdto. — Reg-»«ir gorzelniany i Rapoiia tygod

gorzelniane, polec? 3:0 2 9

Z. K iitrzetfiy  Erakwr, Wiślsa L iL

Teutr Rozmaitości
w  P a r k u  k r a k o w s k i m

Program ważny od 1—15 maja b. r.
Miss Frt iconla, akt gimnastyczny.
Katcbea Loisset, subretka ze swym psem ja&o 

mimikiem
Orig Oglos Trio, giuiaastyczne potpóuri 
Clowr Jose, tresowane bociany i gąski. 
Bronisław Bronowski, humorysta polski.
Siostry Li iwandowskie, akrobatyczne tancerki 
Rubeiic, malarz transparentowy.
Marta Bellverte, tresura niedźwiedzi,
Cortzlennie K o n ce rt  p<> przedstaw do godz. i 

w nocy. .1908 o O
R esta u ra i-j a r e n o m e d a iw .

D w i e  k a r a b e l e  E S , : .
bro kute oprawy, do nabycia w magazynie 
L e c u a  l ; u ń  m s k lr a o ,  K r a k ć u ' ul 
Szpitalna 1. 36. 837 4 10

Dom u  K r c M p
do sprzedani? Inh zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszrńskiego w Kiakowie, 
nl. s\v. Anny L S. 2fiO 16 ó

to nimiicii
w'Krakowie potrzebny mężczyzna w wie­

ku koło 30 lat.
Zgłoszenia pod 2 04 4  przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy". 204* 2 o

O M a d y
brane de nomów pi 1 & i wyżaj wydaje pen- 

sycnot Mostowskiej, Hn-molioka 1. 7, 1 p 
339 5 15

u  s ; t z M
stro sklepowe.
1. 2, U piętro.

4 szafy sklepowe, < szklone 
lid (jedna na sukna) i duże lu- 
Wiadomość: Plac Szczepański 

174-* 10 10

liffidliODIJ która potrzebuje pracowitego facho- 
uKhjltti ju  wo uzdolnionego mężczyzno niech 
naoicze zara*.. t b. poste rostańt. Kraków za 
okazaniem iwitu inserat. 333 5 5

Jacek Eitiidlwiaski 
* z E e A a m s T is z ,

nliCa ł e lit  Y Ł r-ftf 2 5 ,  I !  p

m

Ogrodnik
C. D. poste restąntc Kraków za okazaniem 

kwil u inseratowego 334 5 5

Ks pnmedh p o w o z y ,  na 
_  śluby, chrztv,

wycieczki i t. d . wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Giizikowski, Pędzi- 
chńw 18 Telefon 336. 235 43 O

J k t t f f f f l i f f f  z dyplom. Liyerpoolsk 
f  r f j A l k  uniwers.Francuz LiSf” ^
I S i b n u i i l z r  z wyasz. wykształć. 
N I F J f  i  afea(i 1S26 5 , 0
udz ielają lekcy i według sh unej metody 
Berlitza. jakoteż liteiatury. Lekcye 
osobne i zbiorowe. Ul Starowiślna 6. 
parter na prawe Instytut Berlitza.

1 L o M e  p o k o i o o e
4  we wszystkich wielkościach po cenach konkurencyjnie niskich X  
♦  poleca ♦

i T o m .  G i r e c M  “ 1810111KrokCuł. Ry.iBK 5 f
Cenniki ilustrowano darmo i opłatnie.

♦
♦  uenniKi ilustrowane rtarmo i opłatnie. gą] 0 ^

M iU iif i w Krakowie. UL Groozka 5£

Znakomitej dobroci 
zegarki i zegary pen- 
dułowe, oraz warto 
ściowe eleganckie wy- 

^  roby złote i srebrne 
w  poleca najtaniej

EHIL C0LDSII1SSER
w Krakowie, ul. Grodzka I. 58 R

Zlecenia z prowincji załatwia najsumienniej 
odwrotną pocztą. 258 7 io

Wydawnictwo Salona Malarzy F&lskiCft w Krakowie.
Właśnie ukazał się I. zeszvt upragnionego zbiorowego wydania

D lie ł JACKA H A L d E O fK IE G O
z wstępom J, Witkiewicza i tekstom Łucyaua Rydla.

formai folio —  wykonanie grawiui (no raz pierwszy do sztuki polRkioj zasto­
sowane) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające -zalety oryginałów. Serya 
pierwsza wyjdzie w IO z e s z y ta c h  p o  6  k o r , miesięcznie zeszyt 

Prenum catorzj otrzymają ozaobną teket bcznlaime.
Ho nabycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frist?

w Krakowie, Floryańdku 37 Prospekt na żądanie ftanko. .328 i 6

" H l i i l iP l i i ł  • c l i W l e n i s  RieDUu/Dł^lttśP, f s i e ^ r i t .  IB O ź . Wszys!ki6 iosj giaj? bez do
l^yutoiiu. j  rmnniosiio nicnriiMiłrrinio k nrnrlnin 13H1 nłshfn rHyi.udi r.snniDi.mrliH. 2 ciagnilem e n ie s a w c łc in ie  6 grudnia 1307. płatFwobyowuupieiiiacli!

Głdwna wygrana:

W IK T
caysfcb domowy, może być brany do domu po 
cenie umiarkowanej. — Łazienna 1. 4, numer 

drzwi 8. II piętro 2040 2 3

We wszystkieh księgarniach 
Ludwika StaBiaka

i F P I f f  I W
powieść z dziejów rze*l gallcyiskicj.

.Mottc
Fragnąo wyszozególu* do­

wody wiernoiSći złożone nasze­
mu ‘.ronowi i wynagrodzić za- 
uhowanio się lojalno Jakóba 
Szeb w Galicyi w r. 184l — 
nadajemy mu naj łaskawie j wiel- 
»i medal złoty, noszący napis 
-Bens meronti".

Wiedeń, 5 sierpnia 1817 
246 i 4 0 fe r o /js a ń  o p.

Bogato ilUKtrorzny polski

C E N M I i

wysyłam na zadanie dai-m o.

im  losu

■i
K o m )

K. Cenu losu

i
Korona!

kuros n  g o t ó m . W /siaoi pi 1 0 .0 0 0 ,1 0 6 0  icoroo wart. itl
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Krzesła I stoiy do wypożyczania s* 
zawsze na składzie, 287 12 o

Na żądanie wyayła sb cenniFF.

Z  U nik am i L iterackiej w K rakow ie, nl. Jjęrbdlońpka 10. R ządca diiikarui L . K 0-6n'..i


